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Echa zajść antypolskich w Opolu.
WARSZAWA, 7.5. Z Berlina 

donoszą, že polski Konsul general­
ny w Bytomiu p. Malhomme wyje­
chał w sprawach służbowych do sto­

licy Rzeszy. Podróż ta pozostaje w 
związku z ustatniemi wydarzeniami 
antipolskiemi w Opolu.

Zamach na Waidemarasa,
WARSZAWA, 7.5, Z Kowna do- 

nosią, ie woioraj wieoMorem doko­
nano samichu na pretrjera Litwy — 
Waldtmansa.

Waldemara» wybrał się mianowi­
cie na koncert w tuwarsyitwie 13 o 
letniego wychowanka i 2 adiutantów. 
Do Waldemar*»« wysiadającego a 
samochodu podbiegło 4 ludsi i śa- 
usęło strsekó 1 rewolwerów ł w tym 
caasie jeden a samachowcó w, rsucił 
kilka granatów ręcsnych, które jed­
nak nie wybuchły, Waldemara» wy­
siedl cało s i«m&chu. Natomiast 
adjuvant porucsaik lotnictwa Guticas 
padl trupem rażony kulą rewolwero­
wą w ghwę drugi adjutant ma 

priLstraelone płuca. Wychowanek 
Waldem^rasa został ciężko rannym 
w brauch i stan jego jest besnafciej- 
ny. Pesatem odnitsła rany córka 
jednego 1 profesorów uni wei syte tu, 
która anodowała się w pobliżu miej­
sca »machu. Sprawcy sdołah sbiec 
i dotychcsas nie «ostali ujęci. Do tai 
pory nie udało się ustalić do jakiej 
grupy politycanej mogli on' należeć. 
Policja sarsą dsiła natychmiastową 
obławę, jednak bei żadoego skul ku. 
Aresztowano prsy tam kilkadziesiąt 
osób. Zamach wywarł w mité de 
ogromno wrażanie. Policja dokony- 
wuie dtlsse artiitowania.

Sukces jeźdźców polskich w Rzymie.
WARSZAWA, 7.5. Donossą z Rzy­

mu, że jeźdoy polscy bawiący na 
wielkich krnluTsaoh hippioaayoh w 
Ruymie zdobyli w dn u wczorajszym 
wielki puhar srebrny, ofiarowany

prsfs włoskie ministerjum wojny. 
Kápa poiska startowała w następu­
jącym składzie: płk, Rummsl, rtm. 
Króhkiewici i pur. Starnawski. Dru­
gie miejsce zajęła Riszpanja trzecie— 
Francja.

Rozwiązanie parlamentu angielskiego.
WARSZAWA, 7.5. Donos rą s Lon­

dynu, że w piątek bieżącego tygod­
nia zostanie rozwiązany parlament 
angielski, aby po trsech tygodniach 
ii brał* się nowa s-sja.

Praca aparatury wyborczej sestá­
li uruchomiona i jest »jęta układa­

niem liit wyborczych, Ustalono« że 
uprawnionych do głosowania będzie 
27 miljonów orób.

Dotychc»» są wykończone listy 
wyborese s 303 okręgów i wysumę- 
tych zostało 1700 kandydatur.

Wybory władz municypalnych we Francji
WARSZAWA, 7.5. Z Paryża do­

noszą, że wybory do włada municy­
palnych w swfąsku se sbliżającemi 
się wyborami do parlamentu wsbu- 
dsiły żywe »interes iwanie wśród 
•Lr politycany eh, Dotychczasowe 
wyniki wyborów s 281 la 765 okrę­
gów prseditawiają s ę następująco :

Poseł łotewski
WARSZAW A. 7.5. D jnossą z Ry­

gi, że dsienn ki podają szczegóły 
o wykryciu wielkiej kontrabandy w 
kufrach, powracającego z Moskwy 
posła łotewskiego Oisola. W baga­
żach tego posła znaleziono słotę 
kr syte i srebrne przykrycia do ikon

Konserwatyści zachowali dotychcza­
sową liczbę matidató r. republikanie 
utr icili 1 mandat, republikrate spo- 
łeesni usyskali ó maud tów, radykali 
uzyskali 1 mandat, radykali republi­
kańscy usyskali 1 maudat, Sucjd.śoi 
utrauili 6 mandatów.

kontrabandzistą.
wysadzane dj«mentami, Ogółem sre­
bro ważyło 60 klg a złoto 2 klg 
Pcsatem kufry zawierały wiele szkła 
kryształowego i kilki beczułek ka­
wioru. Całą kontrabandę skonfisko­
wano.

Po rewolcie komunistycznej w Berlinie.
WARSZAWA 7.5. Donoszą s B*r- ! 

lina, że pruski ministři spraw we- 
wnęthnyoh »rządził rozwiązania 
uajpctężniejsse) komunistycznej orga­
nisa ej i bojowej L iw. Związek czer­
wonych b. uczestników wojny jak 
również pokrewnych o>ganisacyi 
„cseiwooyjh marynarzy “ oras »czer­
wonej młodzieży”, Lokale swiąsków 
zostały opieczętowane, majątek »1 
uległ konfiskacie na rxecz państw?.

WARSZAWA, 7.6. Prasa berliń­
ska z zadowoleniem wita zarządze­
nie pruskiego ministra spraw wew­
nętrznych rozwiązujące orgacrsacje 
komunutyesne. Jedynie prasa ko­
munistyczna oskarża socjalistów, o to 
że władz? niemjeckie od dawna 
organizaci» te miUy na oku 1 ebeo-

Trzęsienie ziemi 

nie skorzystały tylko z okazji by 
zamiary swoje, rozwiązujące świątki 
wprnwrdiió w życie. Reszta dzien­
ników uważa »rządzenie władz za 
słuszne.

WaRSZAWA, dn, 7 6. Donossą 
i Berlina, że rewolta komunistyczna 
ustaia. Sir ej k powszechny nie udał 
się. Komuniści rozrzucili pomieści» 
proklamacje zapowiadające nowe 
demonstracje oraz wzywajęce w dal­
szym c.ągit do strejku generalnego.

Dochodzenie policyjne w spraw? 
krwawych zsjád ustaliła, że cała akcja 
była kierowana przez motk ewską 
międzynarodówkę. SkemFskowaue do­
kumenty u szeregu działaczy pc li­
tycznych wskazują, że Moskwa do­
bitnie finansowała rozruchy, 

w Afganistanie.
WARSZAWA, 7,5. Dzienniki do­

noszą, że Ula wstrząsów podziemnych 
która dotk -ęła Persję, przeszła rów­
nież pnez Afganistan, W jednej 

a miejscowości Kifan zostało 600 
osób zabitych, wszystkie prawie do­
my znajdują się w gruzach. Fak- 
tyuidie miasto zostało zrównane 
« ziemią.

i ragiczny wypadek samochodowy.
WARSZAWA, 7,5. Donoszą z Po­

znania, że gdy samochód ciężarowy 
szedł z bagażem przez most pontono­
wy do Biedruska w pewnej chwili zła­
mały się bloki pod ty lnem kołem sa­

mochodu. K’lku żołnierzy wychyli* 
ło się z samoonodu i wpadli do War­
ty. Dwaj żolk-ierit utonęli i zwłok 
ich dotychczas nie wydobyto.

iDOOtt iWBIlieilO liylájl taWII.
WARSZAWA, 7.5. W najbliż­

szych dniach ukaże się z druku spra­
wozdanie doradcy finansów, go pana 
Devay’*. Dziś w prasie stołecznej 
z upoważnienia doradcy ukazało się 
streszczenie sprawozdania. Na spec­
jalną uwagę zasługuje oświadczenie 
p. Devay'a, że jest rzeczą wskazaną 
zaprowadzenie ograniczeń w rządo­

wej polityce inwestycyjnej, ktüra 
zmniejszyłaby zapotrzebowania rzą­
du co do doJndów i pozwoliłaby na 
poprawienie systemu podatkowego 
kraju. W końcu swego raportu pan 
Deveý zaleca przyśpieszenie reformy 
systemu podatkowego w kierunku 
usunięnia nierówności i bardziej har­
monijnego rozłożenia ciężaru podat­
kowego.

iMiwa ulwoizenca ieakdn^o Banku ZMim-
WARSZAWA. 75. Doradca finan­

sowy p. Devey wyjechał do Paryża, 
celem wzięcia udziału w naradach, 
dotyczących utworzeni Centralnego 
Banku Ziemiańskiego w Police i usy- 

skania pożyczki na ten cel. Kówmeż 
wyjcchsi do Paryża dyrektor Pań­
stwowego Buliku Rolnego p. Stani­
szewski, który weźmie udział w tych 
pertraktacjach.

Dziennikarze pobici pałkami przez policję.
BERLIN, 7.5 (teł. z Warszawy). 

O niebywale skandalicznym zacho­
waniu się policji berlińskiej wobec 
sprawozdawców prasy tutejszej w cza­
sie ostatnich rozruchów komunistycz­
nych donosi „Monat Morgen“, przy* 
taczając, jako przykład, fakt pobicia 
dwóch dziennikarzy. Dziennikarze 
ci zatrzymani zostali przez kpt. po­
licji Graua w chwili, gdy w dzielni­
cy, objętej rozruchami, próbowali 
połączyć się z apteki ze swemi re­

dakcjami. Kpi. Grau wydarł im 
z rąk przedłożone legitymacje dzien­
nikarskie i zmusił do opuszczenia 
apteki. Obaj dziennikarze zostali 
następnie ciężko pobici przez policję 
palkami gumowemi i wydaleni poza 
obręb kordonu policyjnego. Nasku- 
tek zażalenia, wniesionego do policji 
kpt. Grau został niezwłocznie zawie­
szony w urzędowani^ przyczem pre­
zydent policji zarządził przeciwko 
niemu dochodzenie karne.

Włoska wyprawa ratunkowa.
OSLO, 7.5 (tel, s Warna wy). 

Przybyła tutij wyprawa wiotka, któ­
ra lumiem dukomd ponukiwań tej 
grup? roibitków »teror;ca „Italja", 
którsy wraz i balonem polecieli pod*

osa» krit»trcfy w kieruuku wschod­
nim, Wyprawa prsy wiosła i sobą 
osły wagou różnych praedmiotów, 
niezbędnych do wyprawy polarnej. 
Wkrótce wyprawa uda się do Bergen.

Nowa sekta przeciwsowiecka.
RYGA. 65 (tel. wł.). „Komunist“ 

donosi, że na Ukrainie Południowej 
w okręgu Dnlepropietrowskim ukaza 
la się nowa sekta religijna, pod 
nazwą: „Związek błogosławionych“. 
Na czele tej sekty stoi jej organi­
zator, włościanin Rubczak, który 
twierdzi, że ma specjalne poslannic 
two Boga, aby uratować naród od 
zbliżającej się kary za grzechy ko 
munizmu. Wszystkim przystępującym

do sekty przyrzeka Rubczak, że bę­
dą „błogosławieni“. Między inuemi 
sekta, do której przystąpiło mnóstwo 
włościan, rozwinęła silną agitację 
wśród ludności, aby nie płaciła po­
datków, aby nie sprzedawała zboża 
Sowietom i nie dawała rekrutów. 
Władze sowieckie wydały rozkaz 
aresztowania przywódców sekty. Za­
rządzenie to dotychczas nie było do­
konane, ponieważ ludność ich ukry­
wa starannie.

Morderstwo na tle rabunkowym.
WARSZAWA, 7.5. W aigijniku 

Równe (gm. Strachówka, pow, ra- 
daymińiki) inaleaiono »kopane w 
demi «włoki mężcayary. Jak stwier- 
diilj pierwiastkowa dochodaen.e, są 
to rwloki gajowego, Miroekgo 01- 
daka. Ołdak wysiedl « domu w da.

23 a. m. Na głowie »mordowanego 
»aleiiono kilka ran sadauych tępem 
uarcędaiem. Praypuiacsaó należy, że 
Oldik »mordowany w celu rabun­
kowym, gdyż c.oi ł kię « samarem 
kupna gospodarstwa i miał picn ą- 
dae prsy sobie.

Krwawa
WARSZAWA, 7.5. We wsi Pstrji 

ssyce, w pow. miechowskim wynikła 
bójka na tle letargów majątkowych 
pomifedsy miesskańcami tejże ws : 
Wincentym Nowakiem, lysd rem Pe- 
runiem a Janem, Aodrs. i Fr. Ssopką. 

bójka.
Ci ostatni pobili Nowaka i Petunia 
tak dotkliwie, że prsewiesiony do 
sspitala w Miechowie Nowak po 
upływie 2 godsin amarl. Peruń słś 
powala; w stanie bardzo ciężkim. 
Sprawców policja aresztowała i prse- 
krttula wtadsom sądowym.

W łodzi ratunkowej przez Atlantyk.
LONDYN, 7.6 (tel. a Warssawy). 

Do miejscowości Gibara, na Kubie, 
prsyjeebał marynara niemiecki, Pa­
weł Milder, który praebył Atlantyk 

w Lodsi ratunkowa/, mającej 25 stóp 
długości.

Müller opuśiił Hamburg jessese w 
roku ubiegłym i ma teras »miar do­
płynąć do Nowego Jorku,
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Projekt Ustawy o sco'onem ubezpieczeniu społecznem.
(? ywiad z p Władysławem Fraelichem członkiem Zarządu Gł Związku Ziemian),

Wniesiony niedawno do Sejmu 
przez Rząd projekt ustawy o scalo 
nem ubezpieczeniu społecznem jest 
śmiałą próbą gruntownej przebudowy 
obecnego ubezpieczenia społecznego 
w kierunku usunięcia różnic między 
odmlennemi systemami ubezpieczeń, 
odziedziczonemi po państwach za­
borczych, a zarazem oparcia tej prze­
budowy jak się wyraża wnioskodaw­
ca na zajadach stanowiących ostatni 
Wyraz nauki i praktyki ubezpiecze­
niowej Zdawałoby się, iż motywy, 
które skłon ty Rząd do podjęcia tej 
inicjatywy powinny być słuszne i od­
powiadać potrzebom życia gospodar­
czego w chwili obecnej.

Projekt Rządu wywołał wielkie 
zainteresowanie w sferach gospodar­
czych.

Równocześnie jednak spotkał się 
z krytyczną oceną, szczególnie w 
sferach rolniczych.

Dlatego zwróciliśmy się do p, 
Władysława Froelicha członka Z. Gł. 
Zw. Z. o przedstawienie nam poglą­
du kół rolniczych na projekt rzą­
dowy.

— Nie mogę niestety zaprzeczyć 
powiedział p. Froelich, ze projekt 
ustawy o scaleniu ubezpieczeń spo­
łecznych opracowany przez Minister­
stwo Pracy jest przedmiotem ostrej 
krytyki w kołach rolniczych.

Projekt Rządu zmusza nas do 
Wydania opinji negatywnej, czy roz­
patrywać go będziemy z punktu wi­
dzenia interesów produkcji rolnej 
czy też robotnika rolnego, czy wresz 
cie oceniać będziemy jego wartość 
jakn próbę praktycznego rozwiązania 
problemu ubezpieczeniowego na wsi.

Jakież więc są ujemne strony 
projektu?

Zasadniczym błędem ustawy jest to, 
iż najważniejsze ubezpieczenie na wy 
padek choroby nie rozwiązuje zagad 
nienla sanitarnego na wsi i obciąża 
nadmiernie produkcję rolną Nie ulega 
wątpliwości, że składka na ubezpie­
czenia chorobowe w rolnictwie winna 
być znacznie niższą, aniżeli w prze­
myśle i w handlu, gdyż praca na roli 
odbywa się w warunkach znacznie 
zdrowotniejszych aniżeli w mieście 
i wymagania ludności wiejskiej są 
inne aniżeli mieszkańców miast Tym­
czasem projekt ustawy nie przewidu 
je żadnej różnicy w rozmiarze skład­
ki na to ubezpieczenie. Projekt usta­
wy jest swą bud wą dostosowany do 
stosunków miejskich a zapoznaje 
specyficzne warunki życia na wsi 
i pracy na roji mimo, iż pociąga 
szerokie masy wiejskie do przymu 
sowego ubezpieczenia.

— Któreż postanowienia projektu 
Wykazują te braki?

— Cały szereg. Przytoczę zaś 
dla przykładu jeden ale bardzo cha­
rakterystyczny. Ustawa przewiduje 
obowiązek zgłoszenia przez praco 
dawcę robotnika w ciągu 10 dni od 
przyjęcia i zapłacenia składki po ty­

godniu co połączone jest z szere- 
V giem lóżnych formalności bardzo 

uciążliwych dla rolnictwa i prawie 
' niewykonalnych. A jak robotnik tę 
J dzie korzystał z tego ubezpieczenia? 
: Otóż w praktyce pozostanie to mar- 
' twą literą.

Podzielam zaś zupełnie zdanie 
inż. Radomyskiego wyrażone w mar­
cowym zeszycie „Rolnika i Ekono- 

■ misty*, że objęcie przymusowcm 
I ubezpieczeniem wszystkich krewnych 

i powinowatych pracodawcy z wyjąt­
kiem małżonka, zatrudnianych przez 
niego regularnie spotka się z ener­
gicznym protestem mas włościań­
skich. Dlatego, że grupa tych ludzi 

i ubezpieczenia nie chce i nie potrze­
buje a następnie i z tego powodu, 

I że ustawa na skutek zapoznania 
przez projektodawców warunków 
wiejskich nie da ubezpieczonym 
obiecanych korzyści, jakiż zaś apa 

i rat kontroli będzie w stanie zbadać 
każdy wypadek przekroczenia ustawy.

— Dlaczego zaś sądzi Pan, iż 
ustawa nie odpowiada w należytej 
mierze interesom i potrzebom robot 
nika rolnego?

— Ustawa wprowadza składkę 
tej samej wysokości dla robotnika 
rolnego co dla robotnika fabryczne­
go mimo znacznie mniejszego ryzy­
ka zawodowego w pracy na roli. Po 
zatem robotnik rolny wskutek odda­
lenia od miejsca pomocy lekarskiej 
będzie znacznie mniej korzystał z do­
brodziejstw ubezpieczenia niż robot­
nik miejski. Nowa ustawa nietylko 
zaś nie usuwa braków w działalności 
Kas Chorych ale jeszcze je pogar 
sza i stwarza dla robotników rolnych 
szereg trudności, które w praktyce 
wartość ubezpieczenia niejednokrot­
nie czynić będą iluzoryczną.

— Czy projekt obciąża produkcję 
rolną?

—- Bardzo poważnie 12 proc, od 
zarobków jak przewiduje projekt 
ustawy obciąży warsztaty rolne w wy 
sokości 60 do 170 kg. żyta z hektara. 
Wprowadzenie przez projekt jedna­
kowej składki dla wszystkich rodzai 
przedsiębiorstw, a więc np. dla fabryki 
kwasu siarczanego jak i gospodar­
stwa małorolnego mimo oczywistych 
różnic co do granic ryzyka jest częś 
ciowem przerzuceniem ciężaru ubez­

pieczeń socjalnych z przemysłu na 
rolnictwo.

Jeżeli Rząd w swei polityce gos­
podarczej dąży do podniesienia pro­
dukcji rolnej słusznie oceniając zna­
czenie rolnictwa w gospodarstwie 

■ narodowem, byłoby nielogicznem aże­
by w dziedzinie ustawodawstwa socjab 

i nego stwarzał rozwojowi produkcji, 
i to przy obecnym kryzysie, poważne 
trudności.

Czy sfery rolnicze poczyniły ja­
kieś kroki dla przedstawienia miaro­
dajnym czynnikom poglądów w po­
wyższej sprawie?

— Rada Naczelna Organizacji 
Ziemiańskich opracowała memorjal pt. 
„Jak winny być zorganizowane ubez­
pieczenia społeczne dla pracowników 
na wsi”.

Przedstawiciele sfer rolniczych do­
magać się będą wyeliminowania z pro­
jektu ustawy pracowników rolnych 
i leśnych, dla których winna być 
wniesiona ustawa opracowana na za­
sadach wyrażonych w memorjale.

Czy wysokie ceny zboża powodują ogólną drożyznę.
ne

Wojna Europejska i spowodowa­
ni zaburzenia ekonomiczne nau­

czyły pokolenie nasię interesowi ó 
rię Kgsdnieujam. gospodarki społecz­
nej. Kto prse ty i okropno czzsy wo­
jenne, i powojennej druty sny, braku 
najniezbędniejszych artykułów pierw- 
siej potraeby, dewaluacji pieniądsn, 
ten islmowolj muiiał zwracać bacz­
niejszą uwagę na to, oo się wokół 
niego inóri i pisie o przyczynach 
tych trudnych warunków egzysten­
cji. Ma to swoje dobre i de strony. 
Dobre, bo z tyciem ekonomicznym 
kraju z wiązane są interesy każdego 
obywatela; ale, bo zainteresowanie 
prsy nie den tat« einem prsy gotowaniu 
intelöktuainem mete zawrze wyzys­
kiwane być peser niepowołanych 
mędrków dla różnych mętnych i bli­
tej nieznanych celów. Potrafią oni 
tłuma s^ć skomplikowane sagadnie- 
nia gospodarcze fabzywie, tak jak 
im potrzeba. N ettety, trzeba po­
wiedzieć, te lieras tego rodzaju tło- 
maczenia, wskutek swej nosornej 
jasnuśui i prostoty, trafiają łatwo do 
głów słuchaczy, osy csyteimsów. 
Charakterystycznym prsy kładem w 
tej daiedzime jest azprzyfcŁd usiło­
wanie wmówienia w szerokie masy 
ludnośei miejsk.ej, te główną prsy- 
csyuą drożyzny są wysokie eony 
zboża. Cót łatwiejszego, jak powie­
dzieć: „jetelí sbute jest drogie, drc- , 
łeje chl-b, a jeteli drożeje chleb, * 
podstawowy artykuł żywności, dro 
teje za mm wazystko.” Tymczasem 
takie rozwiązanie zagadnienia dro­
ży sny jest ii&jąupełaiej fdssywe. 
Krzywdzi ono p^zedkwszystkiem rol­

nika, bo lacsyna się na niego na- 
I ganka, a w konsekwencji nacisk na 
* sfery rządzące w kierunku stosowa­

nia wszelkich sztucznych sposobów 
obniżenia cen zboża.

Nietylko jednak rolnik ponosi 
wówcias szkody. Krsywda rolnika, 
daęki nieubłaganym prawom okono- 
micznym, odbija się natychmiast na 
innych sferach ludneści. Dobrobyt 

■ rolnika umożliwia mu bowiem kupno 
potrzebnych artykułów przemy sło­
wy ch przez co pośrednio wirasta in­
tensywność zakładów przemysłowych 
i handlowych. Ożywienie w prze­
myśle i handlu powoduje oczywiście 
wzrost dobrobytu ludności miejskiej. 
Jeteli rolnik będzie w tak złych wa­
runkach, ze zmuszpny zostanie ogra­
niczać jaknajbardaiej swoje wydatki, 

' oczywiści) z-.potrzebowanie anyfcu- 
i łów przemysłowych przez rolnictwo 
I zmaleje, a tern samem nastąpić musi 
j i osłabienie ruchu w przemyśle 

i handlu.
Lata 1924 i 1925 go były to lata 

niskich cen zboża. A jednak w tym 
okrssie ludność miejska przetywała 
ciężki kryzys. Na ten okres przypa­
da nowy spadek waluty, nowa fala 
drotysny. Lata 1926 — 1927)—1928 
były latami stałego wzrostu cen zbo­
ża, tern niemniej na ten zas właś­
nie przypada podniesienie się ogól­
nego dobrobytu nietylko ludności 
wiejskiej, ale także i m.ejskiej. Przet 
te trsy lata ostatnie drożyzni nie 
podążała ze wzrostom cen zooia. 
Utrzymywała sę na jednym pozio­
mie lub nawet malała. Dziś możemy 
mówić o tych rzeczach jako o rze­

czach sprawdzonych. Przeżyliśmy 
okres, w którym doświadczenie nau­
czyło nas, jak błędnem jest uzasad­
nienie drożyzny wysokiemi cenami 
zboża. Przyjrzyjmy się, celem osta­
tecznego rozwiania naszych wątpli­
wości, zmianom cen zboża i oblicza­
nemu przez Urząd Statystyczny wskaź 
nikowi koutów utrzymania w War­
szawie za okres lat 1926 ty, 1927-y 
i 1928. Cóż te liczby mówią?

W styczniu 1926 r. cena 1 q. ży­
ta u producenta wynosda zł. 21,19, 
a wskaźnik kosztów utrzymania 83,3. 
W ntągu całego roku 1926 cena ży­
ta rośnie za 1 q. żyta, w lutym i mar­
cu płacono po 20 zt z groszami, w 
kwietniu 24 zł., w maju i czarwcu 
po 30 zł., z groszami w lipou cena 
spada wobec nowych zbiorów do 25 
zł. i znów zaczyna rosnąć stale, aż 
w grudniu osiąga cenę 87 zł. 87 gr. 
Cóż się dzieje z wskaźnikiem kosz­
tów utrzymania? Jak powiedzieliś­
my w styczniu wynosi 83,3, podczas 
stałego wrostu cen żyta przez pierw­
sze 6-C miesięcy 1926 r. wskaźnik 
stule spada i w czerwcu 1926 r. wy- 
nesi tylko 67,7, w lipcu podnosi się 
do 70, następnie rośnie nieznacznie 
i dochodzi 79 w grudniu. Ogólnie 
zatem w ciągu 1926 .r. cena żyta 
wzrosła z górą o 702», >*ś wskaźnik 
kosztów .utrzymania w Warszawie 
nietylko się nie powiększył, ale 
przeciwnie zmalał. W 1927 r„ po­
mimo że ceny żyta dosięgły 60 ai. 
wskaźnik kosztów utrzymania utrzy­
muje s ę stale na niższym poziomie 
niż w styczniu 1926 r Przekracza 
go nieznacznie dopiero w ^listopad ue 

WIKTOR PRZECŁAWSKI. 15 

liM i Kw fltaii.

POWIEŚĆ.
(Wszelkie pra-wą zastrzeżone).

Już Tołstoj zwracał na to uwagę, 
mówiąc, że, gdyby rewolucjoniści 
zużytkowali choćby minimaką część 
swoich sił nietylzo no zmiutię form 
powierzchownych ale przederszyn­
kiem na karmienie i rozszerzanie 
duszy ludzkiej, to dawno jut Zło 
świata rozpłynęłoby się w blaskach 
oświaty, jak śnieg w słońcu lata.

Oświatal *
Jakże mało ludzi, jakże bardzo 

mało ludzi w Polsce (i nietylko w 
Polsce 1) zdaje sobie sprawę z pierw­
szorzędnej ważuąśoi i wielkości tej 
dziedziny! Jakże łatwo i często za­
pominamy, że oświata i tylko oświa­
ta może być dźwignia i nadzieją 
praysthśji, i jakże łatwo przecho­
dzimy dc porządku dziennego nad 
t«mt oo się u nas a tą oświatą bez*» 

karnie wyprawia! A żyjsmy prze 
cięż w czasach, kiedy drży nietylko 
wschód Europy, drży Euiopa cała, 
drży ziemia, jakby w straszliwych 
godzinach nowego porodu. Jesteśmy 
r^oże w przededniu zdarzeń ogrom­
nych, przem>an stanowczych, zwy­
cięstw niespodzianych. Wojna roz­
budziła narody i ludzi. Ta wojna, 
która — niby > cbr Lściem — po­
miatała dorobk im narodów i życiem 
ludzi, ta wojiiu właśnie ogłosiła świa­
tu deklarację świętych praw wol­
nych narodów i wolnych 
ludzi. O ż idnym wstecznym po­
chodzie, o żadnym powroc>e stosun­
ków przedwojennych mowy już być 
nie może. Kto tego nie widzi -* 
jest ślepym, a kto widząc lekceważy 
jest dzieckiem, i to mało rozwinię- 
tem dzieckiem.

Bo nie idzie już teraz o jakieś— 
tam sprawy partyjne, o naciski, od­
pory, walki i zwycięstwa ekonomicz­
ne i polityczne, tu idzie o rzeczy 
najpotężniejsze, o sprawy najbardsiej 
istotne, o człowieka i jego dolę» 
o ludzkość i jej rozwój i los

Jesteśmy na rozdrożu. Wszyscy. 
Bez wyjątku. I ja i ty, jako luuzie, 
I my, jako społeczeństwo, i my jako 
państwo. Jest to prawda dni na­
szych niewątpliwa, jest to pieśń dzi­
siejsza, która nie milknie, która wzy­
wa, krzyczy,, nawołuje, spokoju nie 
daje, do stanowczego wyboru zmu­
sza, a przecież, przyaajmniej pozor­
nie, żadnej drogi nie w «.kapuj e. Ten 
głos, doprawdy władczy, mówi i krzy­
czy codziennie: — Mulicie naprzód 
iść! Stać w miejscu ni ^podobna! 
Nie wolno! Naprzód i naprzód! Każ­
dy krok wstecz, każdy postój, to 
krok ku przepali Naprzód!

Lecz oto iesteśmy na rozdróżu. 
Którędyż iść?!! Ano, jak dotąd, krę­
cimy się trochę w kółko. Bo nie 
wiemy i zdecydować się me może­
my. A główuie.., nie wiemy.

Nie wiemy, bo nie umiemy osy 
t ż nie chcemy śmiało patrzeć praw­
dzie w oczy, rozważać dzisiejsze po­
łożenie, przemyśleć całokształt spra­
wy ludzkiej, która jest i naszą spra­
wą. Aktualnościami zajmujemy się 
żywo i chętnie. Piszcmy z ich po 

wodu i ua ich tle całe traktaty po­
lityczne, ekonomiczne, społeczne, ba, 
nawet i filozoficzno - psychologiczne 
chwytamy tu i ówdzie rąbek prawřj 
dy i wtedy... zazwyczaj się cofimy. 
Bi już trzebaby mówić o tej unie- 
znośnej* całości, a to nie jezt przy- 
jemn?, możi też nie jest poczytne.

Ale jest.
I jakże to jest?! Sprobójmy po­

wiedzieć krótko, króciutko, dosadnie 
wyraźnie.

Jest więc tak:
Podzielił się świat ludski na dwa 

wielkie obozy. Tertium (na razie!) 
non datur, bo ten trzeci obóz — na- 
zwijmy go obozem ślepych lub obo­
jętnych widzów — po prostu uic 
nie znaczy. Tamte dwa — to obo­
zy wrogie. Waka wrze, i oto wła­
ściwie żaden człowiek żywy nie mo­
że pozostać poza tą walką, o ile nie 
ma własnej drogi, powtarzamy: 
własne] wytkniętej drogi. Jeśli tacy 
ludzie są, jeśli ich jes- wielu^stwo- 
rzą trsoci obóz. (d. o. n,)
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i grudniu 1927 r„ w których to mie­
siącach ceny żyta nie wykazywały 
ładnego wzroztu, będąc prawie zu­
pełnie równe oenom a Iiatcpada 
i grudnia 1926 r. W 1928 roku 
wrertoie ceny tyta do lipoa zacho­
wywały poziom roku 1927. Wskaź­
nik kcsitów utrzymania był ookol- 
wiek wyższy. Na ostatnie miesiące 
roku 1928 przypada zniżka oen tyta 
i jednoeześaie wzrost kosztów utrzy­
mania, które w grudniu 1928 r. prze- * 
kraczają porta pierwszy w trzech 
oiti loch ktauh wskaźnik 86 Osy 
istnieje šatem jakakolwiek zależność 
międay wy so kie mi cenami tyta s
a drożyzną w miastach? Liosby wy- . 
tej pisy toczono przeczą temu sta- 
nu w oso. Zrozumie to każdy kto ! 
uwstiie je praejray. Przez cały 
okres ubiegłego trsechlecia ceny 
zboża wykazały tendencję do spadku 
dopiero na jesieni 1928 r.. À dro­
żyzna po ras pierwsay w ubiegłym 
trsechleoiu w tym właśnie czasie 
poczęła wyraźnie roar-ąć.

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK ;

Dziś» Juwenalisa 
Jutro; Marji Kleof.

§ i
Wschód słońca 5.26, »
Zachód słońca 18 06.

<8> !
DYŹUB NOONY W APTEKACH

DZIŚ nocny dyżur apteki Śmigielskiego 
JUTR9 nocny dyżur apteki Betleya

Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano
STAN WODY — WISŁA.

Pfock, 6 5 4- 165 pb. 10 temp. 15.2 '■

KADJO-KONCeRTy.
Program na dziś

12.10 Koncert płyt gramofonowych.
15.00 Komunikaty
15.10 „Sprawa Polska podczas wolny ówia 

towej.
17.55 Koncert popołudniowy.
19.20 Transmisja z Opery Katowickiej.

Booaty tydzień rolniczy w radjo.
Skarżo się nań rolnicy, posiada­

cie radioodbiorników, na małą ilość 
odczytów radiowych pries radjo na­
dawanych. A jednak rolnictwo w 
przeciwstawieniu do .nnyuh zawc- 
dów ma w radjo swój własny dział, 
co tydshó 5 odcsytów rolniczych 
i codzienne komunikaty; w porów, 

. naniu r innym* zagadnieniam:, które 
w radjo poruszane są od czasu do 
osai u, rolnictwo tako stały dsiał po* 
siada znacznie więcej godzin w tygo­
dniowych programach.

Głosom rolników radjcsłuchaosy 
diiw'd się nie motna, ale tet Pol 
skie Radjo nie ma poproutu motnoś* 
ci rozszerzenia działu rolnego.

Jakby na pociechę dla radjosłu 
chaosy rolników trafiają się czasem 
lygcdn e ae względu na przypadają 
oe święto obftująoe w odczyty roi 
nicze radjrwe. Obeiny tydzień od 
5.V do 11.V znajduje się właśnie pod 
znakiem rolnictwa—ma;ąo w progra­
mie 8 odczytów ro’niczycb, w trcśai 
swej b, intereiu ącyoh praktykę rob 
nika, poruszających ważne w bieżą- 
cym okresie robót w polu sagad 
nienia.

A więc posa stałą niedzielną po­
gadanką „Najważniejsze w:adomośoi 
i wskazania rolnicze“, poza »Skrzyń 
ką rolniczą*, w środę, w których to 
pogadankach również najżywotniej­
sze sprawy rolnicze są porusiane, 
usły sseli rolnicy w niedzielę 5 majt 
o godz. 14 m. 20 odczyt o walce 
z chwastami, w czwartek 9 maja o g. 
14 ciekawy odczyt o nawozach zie­
lonych, tegoż dnia o g, 14 min. 20 f 
o chcrobach zaraźliwych u Ś*iń j 
i o zabezpieczaniu zię przed niemi J 
o godz. 14 m. 40 — jak pow’nien 
wyglądzó ogródek przy chac e > o g. ! 
19 m. 10 o znaczeniu dobrych wzo- ; 
rów dla gospodarstw małych i co s ę i 
robi w tym kierunku.

Szereg cennych wskazówek i in- 
formacyj, które każdy radjosłuchacz 
rolnik z odczytów tych osiągnąć mo­
że, przyczyni się zapewne do uspraw 
niema prai jakie we własnym gospo 
darstwie w okresie najbliższym wy­
konać trzeba będzie,

Nasz dodatek. j
Budowa wielkiego dzieła narodo- ; 

wego, jakiem jest Powszechna Wy- ‘ 
stawa Krajowa w Poznaniu, dobiega 
końca, Nieodwołalne otwarcie Pow- j 
zzenhnej Wystawy Krajowej, którego ‘ 
dokona Pan Prezydent Rzeozypes- j 
politej, nastąoi dnia 16 maja bieżą­
cego roku. Chcąc naszych Czytel­
ników za stauem prac organizaoyj- 
nych Ki, Powszechną Wystawę Kra­
jową »«pozru ć, dajemy dzisiaj bez- ' 
płatny dodatek illuztrowany, człko- 
wioie Powszechaej Wystawie Krajo­
wej poświęcony.

Otwarcie przystani Towarzystwa 
Wioślarskiego. i

W niedzielę ubiegłą, dorocznym , 
zwyczajem, odbyło s ę uroczyste 
otwarcie przystani T-wa Wioślarskie- * 
go. O godz, 9 ej rano a icśkrki ’ 
i wioślarze ze sztandarem udali się ' 
do Kościoła Katedralnego, gdzie w | 
kaplicy św, Zygmunta wysłuchali í 
mboż-ństwa, odprawionego przez ks. . 
pr*łata Figielskiego. Po nabożeń- | 
strie wiośbrza w szeregach, ze satan- i 
darem na czele, poprzedzani orlis- | 
strą Straży Ogniowej udali s:ę na f 
przystań. Po dokonaniu tradycyjne­
go podniesienia flagi, pisy ozem gra­
ła orkiestra Stnży — zebrani weszli 
na przystań, gdnie chór T-wa wyko­
nał modlitwę. Po pewnej przerwie, 
prezes T-wn p. Olszański wygłosi! 
krótkie i serdeczne przemówienie do 
sportowców, zachęcając ich dc usil­
nej pracy sportowej w sezonie obec­
nym, aby powetować skromne wy­
niki zawodów zeszłorocznych.

Po zakończeniu włrściwej uro­
czyłoś i rozpoczęły się pierwsze wy­
jazdy lodzi T-wa. Między innemi, 
wypłynęła na wodę również załoga 
ż?ńika szkolna.

W południe odbyło s ę w lokalu 
zimowym T stwa śniadanie koleżeń­
skie.

Wszechpolski zjazd buchalterów.
Polski Związek Buchalterów • Bi- 

lansistów organizuje w Warszawie w [ 
dniach 28, 29 I 3D czerwca r, b. zjazd 1 
buchalterów - polaków. Zjazd podzie- • 
lony będzie wzorem zjazdów amery­
kańskich na sekcje: buchalterów eks­
pertów, nauczycieli buchalterji, bu i 
chalterów bankowych, handlowych, 
przemysłu wielkiego i średniego, rol­
nych, samorządowych i ubezpieczeń 
społecznych. Informacyj wszelkich 
udziela kancelarja Związku (W ar sza < 
wd, Nowy Świat 3). Wobec ważnoś 
ci i doniosłości spraw związanych 
z rolą buchaltera w życiu gospodar­
cze™ kraju, spodziewany jest psroty- ' 
sięczny zjazd buchalterów, wyłącznie ' 
polaków.

Wyścigi kolarskie

Dnia 8-gn Maja b. r. odbyły się 
wyścigi kolarskie, klubowe P. T. K. 
i wyścigi n puhar prieohodní P. W. 
i W. F. orginiaowano pries Pt. T-wo 
Kolarzy.

Do I-go biegu zapisało się 11 za­
wodnił ów, startowało 8-miu.

Start rozpoczął się o gnds. 2 min. 
28 popoł.

1- »y przybył Kosowski Bolesław 
sekcja „Sokół* pray Pł. To w. Kol. 
przebywając trasę 30 kim. wciągu 1 
gudz. 4 m. 30 sek. na rower» a fir 
my „A. Fercho“.

2- gi W arak Sławomir, sekcja 
„Strzelec* przy P. T. K. 1 g. B m.

3- ci Kaprom Jósef P. T- K. czas 
1 g. 6 m. 33 sek.

4- ty Kwiatkowski Marceli sekcja
„Sokół* przy P. T. K. czas 1 g. 7 ; 
min. 21 sek* $

Resita zawodników prsybyla w 
określonym czasie.

Do II go biegu zapnalo się 9 mu * 
zawedników, Startowało 8-miu. Stan 
roipoosąl się o godz. 3 m. 15 pop.

1- say przybył Kosowski Aleks. | 
sekcja „Sokół“ przy P, T. K. prze 
bywając trasę 30 kim. w ciągu 1 g.
6 m. 32 sek- n^ rowerze firmy „A 
Fercho”.

2- gi Rode StJân -lg. 7 mir;. 
22 sek. sekcja „Sakól“ nrzy P. T. K.

3 ci Matusiak Stanisław sekojr 
„Sokół“ przy P. T. K. nias—1 g. 7 
m. 58 sek.

4-ty Siemionów Aleksy sekcja 
„Strzelec” przy P. T. K, dar 1 g. 
12 min, 31 tek,

M H J
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Po wyścigach odbyło się rosda- 
nie nagród, z?ś p. Starosta Pmakie- 
wioz wręczył p. Al. Kosowskiemu 
jako zwycięscy 2 go wyścigu, puhar 
prieohodív; puczem zrobiono wspólne 
fotograf je.

Podczas wyścigów uoaestnicsyły 
auta i sanitarki.

Skład sądńów stanowili; p. Sta­
rosta Pinakiewioz, p. G, Fercho, pre­
zes P. T. Kc, p. B. Heinrich v-pieies 
P. T. K.t p. kpt. Falomao, p. J. Li­
ii iii i p. A. Jankowski, oras kpt. 
P. T. K. p. Al. Zieliński.

Wycleoika Kolarzy.
Dnia 9 go mah b. r. odbędzie s ę 

wyciecika do Kutna,
Zbiórka na placu u pana Anto­

niego Hejke. Wyjaid o godzinie 5-oj 
rano.

Bezrobotni przed Starostwo«.
W poniedziałek o godz. 11 min. 

30 rauo zebrał się pized Starostw’m 
tłum beirobolnyoh, sorganiiowany, 
jak słychać, przez posła Kępczyń 
skiego. Tłum niósł dwie tablioe z na­
pisami; „Żądamy pracy i chleba* 
i „Żądamy obniżenia cen artykułów 
pierwsiej potrzeby*. W chwili, gdy 
pissemy te rlowa, delegacja tłumu 
udała się do p. Starosty. Zebrani 
oczekują na ulicy śpiewając „Gier- 
wony Sztandar”.

DMsie siozegóły podamy jutro.
Stypondjam dla gimnazjum Im. Reginy 

Żółkiewskiej.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publioincgo pismem 
z dnia 23 kwietnia r. b. I Praw, 
19/29 zawiadomił wykonawcę testa- 
meotu ś. p. Haliny Dobrowolskiej, 
p. Kazimiera* Staszewskiego, że fun­
dacja stypendjaln* /mienia tejże Do­
browolskiej dl* uosenicy gimnaijum 
państwowego im. Reginy Żółkiew­
skiej w Płocku zatwierdzona został?.

Kapitał stypendjalny składa się: 
z 4.060 ił. w gotówce, 42 oh obliga­
cji państwowej premjowej pożyciki 
dolarowej i jednej akcji Binku Pol­
skiego 100 zł, wartości nominalnej.

Według bizmieuia testamentu sty­
pendium „pobielić bçda e uczenîca 
Gimnazjum im, Reginy Żółkiewskiej 
niesamożna, zdolna, pracowita, spra­
wująca s:ę wurowo, polka katolioi 
ka. Kandydatkę do stypeudjum wy­
bierać będiie Bada Pedagogiczaa po­
wyższego gimnazjum”.

Zawody Związku Harcerstwa Polskiego 
w Płocka..

W roku bieżącym odbędą się w Płoc­
ku drugie okręgowe zawody strzeleckie 
w czasie od 4 do 12 maja Urządza je 
Komitet Chorągwi Płockiej i Włocław­
skiej Związku Harcerstwa Polskiego. 
Godzi się przypomnieć, że w pierwszych 
okręgowych zawodach strzeleckich roku 
ub. stawało niemal dwustu zawodników, 
rekrutujących się z pośród wojskowych, 
policji, zawodników cywilnych, uczniów 
szkół średnich i powszechnych oraz har­
cerzy. Nie wątpimy, że Płock zawoda 
mi temi szczerze się zainteresuje.

Przygotowania do obchodu Dala Spół 
dzielczości w Polsce.

Na pierwszą niedzielę czerwca przy 
pada Dzień Spółdzielczości, który co ro­
ku obchodzą uroczyście kooperatyści 
wszystkich krajów. Również i w Pol 
sce do obchodu tego dnia odbywają się 
przygotowania. W tym celu utworzył 
się Centralny Komitet Dnia Spółdziel­
czości (Warszawa, ul Warecka lia), 
do którego wchodzą przedstawiciele 
wszystkich Związków Spółdzielczych.

Zadaniem Centralnego Komitetu Dnia 
Spółdzielczości jest opracowanie ogólne­
go planu obchodów i pomoc organiza­
cyjna Komitetom lokalnym

W okólniku Nr 1 zostały podane 
ogólne wytyczne przy organizacji ob­
chodów.

1) Komitety lokalne powinny po­
wstać w miastach osadach i większych 
wsiach, posiadających organizacje spół­
dzielczości.

2) Do Komitetu' lokalnego po win 
ni wchodzić przedstawiciele wszystkich 
form i odłamów spółdzielczości spożyw­
ców, mieszczańskiej, rolniczej i t. p. da­
nego miasta, osady i wsi okolicznych.

3) Oprócz przedstawi Jeli spółdziel­
ni należy zaprosić do Komitetu lokal* 

nogo Dnia Spółdzielczości—także przed­
stawicieli miejscowych instytucyj komu­
nalnych, oświatowych, kulturalnych, za­
wodowych. rozrywkowych i t. p. jak 
również kierowników szkół dla zainte­
resowania spółdzielczością członków tych 
instytucyj oraz dla odpowiedniego wy­
pełniania programu obchodu Dnia Spół­
dzielczości.

4) Charakter obchodu proponuje 
Centralny Komitet utrzymać w tej for­
mie, oo i w latach poprzednich, nada­
jąc im cechę powszechności przez wyj­
ście poza ramy organizaoyj, w celu do­
tarcia do jak najszerszych mas a więc 
w formie akademji, wieców, odczytów, 
koncertów, pszemfiwień radjowych, ob 
razów świetlnych (kino), przedstawień, 
zabaw, wycieczek, wystaw, wreszcie w 
formie masowego rozpowszechniania 
odezw i innych wydawnictw.

Od 15 maja 5 pociągów odchodzić 
będzie z Płocka.

Z dniom 15 maja m atta nasię 
poiyska więkiią ilość połączeń ko­
lejowych i Kutnem, a zatem i a War- 
siawą i z Poznaniem.

Z Płocka odchodzić będą pociągi 
w następujących godzinach: 0.25, 4 50 
9.25, 15.10 i o 19 ej.

Do Płocka przybywać będą po­
ciągi w godzinach: 0 08, 4.23, 7.58, 
13.08 i 18.44,

PRZEGLĄD CZASOPISM.
Wyudłazki i odkrycia. W ostatnich 

dniach ukazał się kwietniowy numer 
tego interesującego miesięcznika. 
Cały zeszyt wypełniony jest .cieka- 
wemi 1 aktualnemi wiadomościami 
ze wszystkich dziedzin technicznej 
twórczości.

Bardzo ciekawe zagadnienie roz­
patruje »Nemo“ w artykule „Promie­
nie śmierci* i docnodzi do wniosku, 
naukowo umotywowanego, że pro­
mienie takie istnieją w przyrodzie 
i obecnie chodzi tylko o wynalezie­
nie sposobu praktycznego ich wyko­
rzystania. Dla wielu naszych wyna­
lazców kroczących drogą wadliwych 
pomysłów, które nie dadzą się zrea­
lizować i tylko marnują ich zdolnoś­
ci twórcze, należy doskonale przed­
stawiona sprawa „perpetuum mobile*.

„MUZYKA". Imię Juljusza Zarębskie­
go, wybitnego kompozytora i sławnego w 
swoim czasie wirtuoza fortepianu, jest 
zupełnie niemal nieznane w szerszych ko- 

Ilach naszych miłośników muzyki. To też 
szczególnie doniosłego znaczenia nabiera 

. wotec tego faktu studjum znakomitego 
! pianisty, prof, Józefa Tarczyńskiego, za­

mieszczone na wstępie ostatniego, okazale 
i się prezentującego zeszytu „Muzyki". Stu­

djum to, oparte na nieznanych gdotąd ma- 
terjałach. zawie-a życiorys Zarębskiego 
i analizę jego muzyki, która, według zda­
nia autora: jest pełnowartościowym łącz­
nikiem między dziełem Szopena a nową 

; muzyką polską. Obok tego interesujące­
go artykułu znajdujemy w „Muzyce" tzwię- 

’ złe studjum wybitnego znawcy muzyki bcet- 
hovenowsktai — ministra Edwarda Herrio- 
ta p. t „Młode lata Beethovena". Prof 
Zygmunt Stujowski omawia w artyknle 
„Prawda psychologiczna w muzyce" pro­
blemy estetyki muzycznej (pojęcie treści 
w muzyce, podstawy muzyki programowej). 
O muzyce iudowąj na Węgrzech pisze naj­
wybitniejszy kompozytor węgierski — Be­
la Bartok, zaś prof. Stan. Niewiadomski 
kończy swe studjum o ks. Antonim Radzi- 
wiłle, autorze pierwszej muzyki do „Fausta",

Dłuższy artykuł z dziedziny problemów 
prawa auto skiego na temat współpraco- 
wnictwa autorów tekstów poetyckich i mu­
zycznych w pieśni zamieszcza red. „Muzy­
ki" Mateusz Gliński, który w ..impresjach 
Muzycznych" omawia szereg spraw bieżą­
cego życia muzycznego. Dr. Alicja Simon 
rzu^a interesujący projekt zużytkowania 
płyt gramofonowych dla utworzenia spe­
cjalni „antologii muzyki polskiej" dla ce­
lów propagandowych.

Wsdodatku nutowym znajdujemy pięk­
ną pieśn profesora Łucjana K armeńskiego 
„Choćbym niechciał", a w biuletynie fran- 
enskim — artykuł dr. Henryka Opieńskie- 
go ,,150 lat opery polskiej".

Obszerny dział bieżący uzupełnia za­
wartość ostatniego zeszytu „Muzyki", od­
znaczającego się zarówno obfitością i róż­
norodnością treści, jak i starannością wy. 
kończenia graficznego.
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Zjazd Episkopatu 
Polski w Poznaniu.

W paiaau prymaiowskim w Po- 
naniu odbył dni* 29 gu kwietnia, 
swe obrady Z;aad Epiikopatu Pchki, 
w którym waięU udaiał: JEtn. Ki• 
Kardynał Rakowski, JE on. Ki. Kar­
dynał Prymu Hlond, K ięt* Arcy­
biskupi i Biskupi w lioibiü 32,

JE. Ks. Nuojusa Marmaggi, który 
równic* itMóryoił a.asd ten iwą 
obeonuśoią, aaanacaył w prsemowie 
twojej, ie Ojcioc św. se sacsególnem 
aainteresowaniem śledsi bieg spraw 
katolickich w Polsce i ie daiałnluciść 
Episkopatu Polski jest «godna a iy- 
oaeniami Ojaa Iw.

Po wysłaniu pisma do Oj?a św. 
■ wyiarami hołdu i oajgłęhsiej ra­
dości a okaaji sioaęśliwogo roistray- 
g ręo*ą kwestji rsymsklty, rozpatry­
wali księta biskupi cały stereg 
aktualnych ang adn<eń na polu kato- 
tolickiego, tycia religijne go w Polsce.

Stwierdzono, fts w społeczeństwie 
zazunczaó aię poczyna coraz tywsze 
poczucie opari i* jut nietylko tycia 
prywatnego lecz również i publicz­
nego o niewzruszone i zdrowe zasa- 
oy wiary św. W szczególności omó­
wiono t, zw. A’rcjç katolicką, prz z 
Papżeia Piusa XI szczególnie gorą­
co całemu światu katolickiemu, 
a takte i Polsce, poleconą: dalej 
sprawy liturgiczne, sprav ę instytu­
tów polsko-katoliokich w kraju i za­
granicą oraz sprawą unijną. Oświe­
tlono trudności, na jakie napotyka 
duszpasterstwo polskie zagranicą ża­
lono lię na coraz szersze pozbawia­
nie niedziel i świąt charakteru dnia 
świętego, Wresicie wykazano szko­
dy, jakie Kościół penosi wskutek 
niewykonywania pewnych, doniosłych 
dla tycia katolickiego w Pclsce po- 
«tacoweń Konkordatu.

VWWWWWVWWWVWWWWWWWWWWWWWWWW«

KOMUNIKATY.
Z słot cny w roku 1927 Uniwersy­

tet Ludowy w Odolanowie w dniu 
4 maja r, b. otwiera 4-ro-miesięczny 
letni kurs teński. Instytucja ta, 
zrsessa w sobie mlodziet wsi i miast, 
a mianowicie tych, którzy, nie mo­
gąc z jakichkolwiek powodów ukoń­
czyć szkół wytssyob, ohoieLby jed- 
Dik posiadać wiedzę szeroki świa­
topogląd na dorobek naukowy ludz­
kości, Doceniając ważność organi­
zacji społecznych, jako czynnika 
twórczego w tyciu państwowości 
polskiej, Uniwersytet Ludowy wpro­
wadził do swego programu po za 
naukami tikiemi, jak: polski, historja, 
matematyka, gengrafja, przyr.da, 
astronomja, chemja, fzyk»; nauki 
społeczne, które dają szeroki pogląd 
na organizacje społeczno-gospodarcze 
kraju; Tią jak naloty w nich praco­
wać, aby móc własnoręcznie położyć 
ceg ełkę pod budowę potężnej Oj­
czyzny.

Specjalnie ta kurs teński wpro­
wadzono takte ncukę gospodarstwa 
domowego, gotowania i robótek, pro­
wadzonych pod łachów em kierow­
nictwem.

Uniwersytet Ludowy mieści się 
w Odolanowie, znanym ze swej hi­
storycznej prse»łotd\ System za­
kładu internatowy. Nowoczesne urzą­
dzenia wewnętrzne i piękny park 
z jeziorem kolo zakładu, umożliwiają 
wygodny i przyjemny pobyt w mie­
siącach letnich. Zakład naloty do 
Towarzystwa Czytelni Ludowych 
i pozosteje pod dyrektywą księdza 
dyrektora Antoniego Ludwiczaka, 
tak samo jak Uniworsyt.ty w Dál­
kách i Zagórzu.

Zgłossunia nálety nadsyłrć pod 
adresem: Uniwersytet Lądowy—Odo­
lanów — Wlkp.

Wiek od 13 — 40 Ist.
(Podcis nieczytelny). 

Kierownik U. L.

KONKURS.
Płocki Okręgowy Związek Stowarzyszeń Spółdzielczych 

W Płocku, ul. Kościuszki 9, ogłasza konkurs na
sta nowisko k i er o wnska-instrukiora

na warunkach następujących: 1) wynagrodzenie 450 zł. mie- 
zięcznie, 2) zwrot rzeczyWstych kosztów rozjazdów, 3) zwrot 
kosztów przeprowadzki, 4) objęcie posady z dn. l czerwca 
1. b., 5) pierwsze trzy miesiące pracy uważane będą za 
okres próbny. Do oferty należy dołączyć referencje insty­
tucji Spółdzielczych i Społecznych. Pożądana kaucja. Ter 
min składania ofert do 20 maja r. b

GUTKIND
Płock. Grodzka 14, Tel. 291. 

zaopatrzony w najwykwintniejsze materjaly i modele 
na 3arn*turY

,''aX wizytowe, O

M

ZAKŁAD

KRAOłECICl
Gniezno

NAJTANIEJ 
t Spółdzielni Rninicztj Płockiej 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością, 
wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom : 1

ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE. WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

ceaitLNiA
GÓRY
wprowadziwszy nowe 
5 lepszsnia produkcji, pole­

ca cegłę wymiarów

znormalizowanych
PŁOCK, ul Kościuszki 5

; DROBNE $ 
!!♦♦♦♦♦♦♦♦♦■

Jesteś chory?
Na żoląlea? Płuca? Nerwy? 
Wątrobę? Nerki? Pęcherz? 
Błędnicę? Cukrzycę? Artre- 
tyzm? Reumatyzm? Zwapnie­
nie żył? Uplawy? Hemoroidy? 
Chronięzną obstrukcję? Bie 
guńkę? Zimnicę? Puchlinę? 
Astmę? Skrcfle? Zatrzymanie 
regularności? Rzerzączkę' 
Grypę? Ządai natychmiast 
nadesłania broszury: „Zioła 
lecznicze“ Tysiące cudów 
nie uleczonych. Adres :

Apteka Liszki.

Ghiehota uleczahiu Feno­
menalny wynalazek En 

fonja zademonstrowany spe­
cjalistom. Sami się wyleczy­
cie z przytępionego sluchu, 
szumu i cieknięcia z uszów. 
Liczne podziękowania. Pou­
czają broszurę na żądanie 
wyryła bezpłatnie Eufonja 
Liszki kolo Krakowa

Dominium Tupadly, gm. Dro­
bin, ma na sprzedanie 

świerki ö-letnie szkółkowane. 
Cena 2 sł. situka.

Dowód zastawny 1322 wy­
dany przez Bank Polski 

oddział w Płocku z dnia 23 
marca 1927 roku na zasta­
wione 4ł % listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskie­
go wartości nominalnej zł. 
32868 zaginął. 230*2

Młyii w Bod/mwk nleczyn- 
1" ny od Nowego Roku wy 
dzierżawię od 1 czerwca r. b. 
2 pary walców, 1 para ka­
mieni sztucznych motor 50 
koni, urządzenie cylindrowe. 
Warunki do omówienia Frań 
ciszek Rogulski, Bodzanów

TAPETY 
w wielkim wyborze, w naj­
świeższych deseniach oraz 

listwy do tapet 
poleca sklep iyitiniowy 

». SZLOSSÖERGA 
dawniej

Ptońskiera
P/ock. Kolegjaina 4 tel. 143.

Matki I
Zadajcie w apte­
kach i skład, apt. 
hyąjeniczn. przy 
sypki dla dzieci

JW Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­
wiu i czystości.

Pudełko 50 jr.

R I e d n a l( ...
życie mzekonywa wiznlkicli, ii GILZY
„UNJA“
specjalno dwie waty są najlepsze.

r • . Żądajcie wsŁędxieB

Nie paliłeś
nic dobrego, jeśliś nie palił Papierosów „M1L“

Do nabyoa tylko w hurtowni tytuniowej

Szczepm PraszliieoKczo
Płock, ■ ------- 1 Kościuszki 9, -. Telefon 133

REDAKCJA I ADüiKlSTRACJA: Płeck id. Koltęjalna R, Ul. 168. Administracja otwarta od gedz, 9 do 14; Reaakcja — cd godz. 11 do 14.

Keaattoi naczelny 1 odpowiedzialny Wiktor Przeciawskl. Wydtwtm i druk: Płocki* Zakłady Giafiozna. Sp. z oifr. odo. Płock, Kolegialna 8. Tel» 11«


